
 

 

 
 

Opłata pocztowa opłacona ryczałtem,
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PRZEMÓWIENIE
Dha Wojewody Dra Michała Grażyńskiego na Zjeździe Harc. Śląskiego Oddziału w dniu 1 marca 1931 r

Na Wasz doroczny Zjązd przybyłem nietylko
jako prezes harcerzy Śląskiego Oddziału, ale rów-
nocześnie jako przewodniczący Związku Harcer-
stwa Polskiego. I dlatego w mem powitalnem
przemówieniu chcę położyć nacisk na te wartości,
które mają z jednej strony na wewnątrz stać się
duszą całej naszej pracy, z drugiej zaś strony na
zewnątrz promieniować i przepoić rzeczywistość
polskiego życia zbiorowego.

Harcerstwo w mojem pojęciu — to walka
o pełnego, doskonałego człowieka. U samych pod-
staw harcerstwa leżą dwie wielkie idee, które
tak — jak zresztą i wszystko inne w tym ruchu,
nie mogą być pustym dźwiękiem, irazesem, malo-
wanką na sztandarze, ale muszą się stać najwal-
niejszym motorem uczuć, myśli i działania harcerzy.

Pierwsza idea — to rozpalenie w młodych
sercach takiej tęsknoty za Bogiem, by przeciwsta-
wiła się ona zwycięsko wszelkim zakusom mater-
jalistycznych światopoglądów i stała się niezłomną
opoką etyki według zasad chrześcijańskich. Po-
ranne i wieczorne modlitwy harcerskie mają być
pieśnią dusz, a nie regulaminem przewidzianą for-
mułą życia obozowego.

Druga idea łączy się z naszym narodowym
i państwowym bytem. Nie tak dawno — tu z na-
szego terenu—rzucono hasło ofensywy harcerskiej.

słusznie, boć przecież organizacja nasza istnieje
w Polsce od lat dwudziestu, nie może kręcić się
w kółku szczupłych liczbą zastępów. Nie tracąc
nic ze swej głębi, musi szeroką falą rozlać się po
Polsce. Znaki harcerskich chorągwi muszą dotrzeć
w.zwycięskim pochodzie do wszystkich zakątków
naszej ziemi. Niech organizacja harcerska poczuje
w sobie burzę przewalającej się w niej, szumiącej,
młodej krwi i niech uparcie, niezmordowanie,
z |młodzieńczym rozmachem i harcerskim uśmie-
chem idzie na podbój całeśo społeczeństwa. Ale,
jeżeli podejmujemy ofensywę, trzeba jej postawić
cel, ujęty w mocne hasło. Kiedyś w niewoli prz$-
świecał wszystkim naszym poczynaniom jeden
wspólny, bezsporny, wielki cel; zdobycie niepod-
ległości. W. promieniach jego układało się całe
nasze życie jednostkowe i zbiorowe, w nich tkwiła
silniejsza ponad wszystko moc twórcza naszych
wysiłków. Dziś mamy inne, niemniej ważne hasło.
Trzeba w pracy tworzyć potęgę wyzwolonej Pol-
ski, trzeba taką z niej stworzyć siłę w materjal-
nym i moralnym sensie, by nietylko na wieki się
ostała, ale w pierwszym z innemi państwamiszła
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szeregu. Budujmy wielkość Polski w pracy — oto
hasło, które powinno stać się żywem przykaza-
niem harcerstwa polskiego, które powinno położyć
swe niezatarte stygmaty na całym jego systemie
wychowawczym, a stać się wiecznie płonącem
ośniem serc harcerskich, ich najbardziej realną
rzeczywistością i romantyzmem ich marzeń. Do
ofensywy pójdziemy z nowym zapasem energji,
wolą zwycięstwa, oraz z hasłem mocarstwowej
potęgi państwa,

Nie należy jednak przytem jednego zaniedbać.
Uderzeniu wszerz musi towarzyszyć uderzenie
"w głąb. Sprawdzianem wartości organizacji jest
nietylko jej prośram, ale i zdolność realizacji ha-
seł, oraz osiągnięte wyniki. Harcerstwo to system
wychowawczy, działający swoistwemi metodami,
a zmierzający do harmonijnego rozwoju fizycznych,
uczuciowych i intelektualnych wartości duszy
ludzkiej, przy równoczesnem wzmocnieniu woli.
Ale harcerstwo to równocześnie organizacja,
mająca odrębną strukturę i bieg spraw, normo-
wany licznemi regulaminami. Otóż należy pilnie
baczyć na to, by forma nie zabijała treści, by nie
stwarzać pozorów i fasad, za któremi kryje się
pustka, by czysto zewnętrznej sprawnościłnie brać
za siłę moralną, by nie stosować schematu tam,
śdzie trzeba różnicować metody. Mówię tu :do
starszyzny harcerskiej, która ponosi odpowiedzial-
ność za prącę i jej wyniki w oddziałach harcer-
skich. Wy macie tworzyć harcerzy, t.j. takich
ludzi, których czyny i życie jest zgodne z ideo-
logją harcerską, ludzi, sprawnych fizycznie i umy*
słowo, a posiadających tęgie charaktery, ludzi,
chcących i umiejących pracować ideowo. Jeżeli
system harcerski żąda od harcerza karności, to
ta karność nie może być formalna, ale ma wypły-
wać z wewnętrznego niejako imperatywu, a prze-
jawiać się tak w zakresie organizacyjnego życia,
jak i wszystkich innych poczynaniach, Głoszone
w harcerstwie hasło braterstwa nie może być for-
mułą egzaminu przy uzyskiwaniu stopnia, ale ma
przepoić całą atmosterę współżycia harcerskiego,
odrzucając precz od siebie wszystko, co się nazy-
wa śrą personalną lub ambicją osobistą. Jednem
słowem trzeba urzeczywistniać w harcerstwie pra-
wdę, zgodność życia z zasadami,jeżeli harcerstwo
ma spełnić te wielkie zadania, jakie sobie za-
kreśliło,

Jako przewodniczący będę kładł specjalny
nacisk na tę stronę wychowania chętnie widząc
w naszej rodzinie każdego, kto chce dlań w myśl  
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idei harcerskiej pracować, przeciwstawiając się
zaś temu wszystkiemu, co by na teren pracy har-
cerskiej chciało przeszczepić czyto myśli czy
metody, niezgodne z ideologją ruchu harcerstwa.
Jeżeli chcemy nasze życie polskie wzbogacić no-
wemi wartościami, jeżeli chcemy budować jego
przyszłość przez ofensywne ogarnięcie znacznej
części młodzieży, musimy wyłożyć ogrom dobrze
przemyślanej i uczciwej pracy, opartej o wzajem-
ny szacunek, zaufanie i wspólne umiłowanie tych
samych ideałów. Niech nas w harcerstwie jedno-
czy harcerstwo z ducha i czynu.

Syntetyzując to, co powiedziałem, stwierdzam,
że praca harcerska musi się ułożyć w promieniu
trzech zasadniczych idei: miłości Boga, myśli pań-
stwowej, wypływającej z ukochania narodu, oraz
oparcia życia na prawdzie.

Cieszę się, że myśli te — mogę, jako Prze-
wodniczący Zarządu Polskiego Związku Harcers-
kiego wypowiedzieć na Zjeździe Oddziału Śląs-
kiego, z którym od kilku lat współpracuję. Wyni-
ki do jakich tutejszy Oddział doszedł, są już dzi-
siaj duże, przyczem dobrą stroną. jest stały roz-
wój harcerstwa na naszym terenie. Trzeba sobie

Gawęda Naczelnika.

Jeśli dziś zabieram głos na łamach „Haremi”
strza to nie dla czczej formalności, lecz dla na
wiązania istotnie szczerego i głębokiego kontak”
tu między nami. Zwracam się.z tem do wszyst-
kich, od najstarszych do najmłodszych, śdyż tylko
wspólny wysiłek może zapewnić należyty rozwój
Związku. Zwłaszcza obecnie, w przeddzień ofen-
sywy, konieczną jest rzeczą wydobycie z siebie
maximum pracy i dobrej woli, Ustać przeto mu-
szą niepokoje, zawiści i waśnie. Wszyscy, jako
bracia, stanąć musimy zgodnie do pracy.

rew rozsiewanym tu i owdzie plotkom o-
świadczam, że wszystkich druhów powołuję do
współpracy bez względu na ich przekonania. Nie mó-
wię tego na wiatr.Wszyscy współpracownicy poprze-
dniej Głównej Kwatery pozostali na swoich stano-
wiskach, żadych zmian w terenie, Po tejlinji i nadal
iść będę,

Zastrzegam jednak, że bezwzględnie zwalczać
będę łamanie prawa harcerskiego i obowiązków
instruktorskich, w szczególności tępić będę próby
wnoszenia rozdźwięku do Związku, n. b. meto-
dami zapożyczonemi z walk partyjnych starszego
społeczeństwa. Pobłażanie bowiem tego rodzaju
wystąpieniom mogłoby przynieść Związkowi nieob-
liczalne szkody,

Jako więc naczelne hasło, rzucam — jedność
Związku, jedność starszyzny,

Ze swej strony dołożę wszelkich starań, aby
ją stworzyć i utrzymać. Lecz nie zrobię tego bez
Was, bez Waszego szczerego ustosunkowania się
do tej akcji. O tę pomoc apeluję dziś do Was
w imię prawa harcerskiego.

Wierzę, że pracy tej podołamy.

Czuwaj!

Antoni Olbromski.
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jednak uświadomić, że przeszliście dopiero pierw-
szy etap, że potrzeba tu będzie dużego wysiłku,
by zrealizować te wszystkie zamierzenia, jakie
wysunęliśmy. Ulepszenie organizacyjne, ofensywa,
wypracowanie metod dla drużyn robotniczych
i wiejskich, które u nas mają szczególniejsze zna-
czenie, rozszerzenie kadry instruktorów i lepsze
ich rozmieszczenie, wykończenie stanicy w Buczu,
dalsze urzeczywistnienie zasady samowystarczal-
ności, izby harcerskie, obozy, kolonje i zloty,
rozszerzenie ram pracy j w organizacji
harcerskiej, to poważne zagadnienia, które tutejsze
harcerstwo ma rozwiązać i to oczywiście rozwią-
zać jeszcze lepiej i szerzej, jak dotychczas. Dos-
konały stosunek władz i społeczeństwa do tutej-
sześo harcerstwa, oraz harmonja, panująca w $ro-
nie wszystkich pracowników harcerskich, stwarza-
ją dla pracy warunki korzystne.

Dzisiejszy zjazd ma nowe rzucić myśli: Nie
wolno wam zniżać lotu. Trzeba iść ciągle naprzód.
Niech tu, na ziemi kresowej brzmi coraz mocniej
i głośniej łopot harcerskich proporców, oraz har-
cerski zew: Czuwaj!

Chwila skupienia...
Wszystko, co się narodziło z Boga, zwycięża

świat; a to jest zwycięstwo, które zwycięża świat,
wiara nasza.

List I Św. Jana 5, 4.

Z Niego i przez Niego i w Nim jest wszystko;
Jemu chwała na wieki.

List św. Pawła do Rzymian, 11.

Pohamuj Panie naszą popędliwość i szorstkość
charakteru, Naucz panowania nad sobą. Strzeż, Panie,
słów naszych, aby nie raniły ani gorszyły nikogo,
a wszędzie niosły pokój i dobro. Naucz nas, Panie,
wewnętrznej pogody ducha i wdzięczności za każdą
chwilę życia. Niechaj troska dzisiejsza nie zaciemnia
nam ufnego wyczekiwania jutra.

Ułożyła Zotja Hartingh.

Być wyrozumiałym, to znaczy więcej niż prze-
baczać.., to jest tłumaczyć sobie każdą rzecz na do-
bro,... Wyrozumiałość zjednywa zawsze w końcu
przywiązanie, a tam gdzie jest przywiązanie tam ro-
dzi się dobroć.

Zotja Hartingh.

Rozszczepiło się życie polskie na wzloty i spad-
ki duchowe, na narodowe „Świątki* i „piątki”, Dwa
znaliśmy wymiary,

Dusza polska jest chora na rozdwojenie, więc
zerwał się raźny ruch by ją uzdrowić, skautowy. Otóż
w tem właśnie, że on się zaczepia o zniecierpliwienie,
że młodzieńczą żądzę przemiany wplata w ogniwa
rzetelnego wysiłku, że ją zwraca na pole pracy na-
rodowej, — tkwi laj najdonioślejsza i ostateczna
przyczyna rozrostu skautingu w Polsce,

Prof, Stanisław Pigoń.
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Przy zmianie placówki.
Wskutek warunków odemnie niezależnych po

przeszło 17 latach pracy na kierowniczych stanowi-
skach w Harcerstwie nie uznałem za możliwe wejść
do Naczelnictwa, wybranego przez Naczelną Radę 3
lutego r. b. w Krakowie,

Widząc w Związku rozbieżności w rozumieniu
idei harcerskiej, przez cały czas mej służby w Na-

lnictwie, jak i dtem, starałem się oddziaływać
w kierunku istotnego, ideowego zespolenia Ruchu,
zwłaszcza starszyzny, aby jedności organizacyjnej
Harcerstwa odpowiadała jedność ideowa. Stwier-
dziwszy, że często temperamenty, chwilowe podraż-
nienia więcej dzielą, niż istotne różnice, starałem się
unikać wszelkich zadrażnień na tle osobowem, o ile
na to pozwalało dobro ZHP, W tym samym duchu
wpływałem wszędzie, gdzie mogłem.

W stosunkach z ludźmi opierałem się na wierze
w lepsze strony ich dusz. Bardzo oględnie stosowa-
łem środki dyscyplinarne, ułając, że opinja harcer-
ska, praca nad sobą jednostkowa i zbiorowa wypro-
stuje, co wyprostowania potrzebuje. O ile mogłem

łem w tej pracy nad sobą.

Nigdy nie uchylając się od krytyki żądałem,
aby ona, jak wszelkie rozważania spraw publicznych,
była środkiem do podniesienia poziomu pracy i ży-
cia, a nie środkiem do zdobywania władzy,

Pracą wykonaną i zgodnością życia z Prawem
mierzyłem wartość ludzi, nie głoszonemi hasłami i
zręcznością djalektyczną.

Nie wiele znalazłem zrozumienia tej mojej linji,
dowodem systematyczne ataki w dziennikach i nie-
stety w czasopiśmie wydawanem przez członków

Związku, atakże na Zjazdach Walnych, a nieraz wy-
mówki moich najbliższych współpracowników i przy-
jaciół,
| Robiono mi opinję formalisty, człowieka suche-
go, mózgowca...

Robiono mi opinię człowieka „słabej ręki”, ule-
gająceśo wpływom (niepożądanym z punktu widze-
nia jednej lub drugiej grupy). Rzeczywiście zbyt się
przejąłem radą Baden-Powella, aby zawsze oślą-
dać druśą stronę medalu'. Więcej wierzę w pobu-
dzanie wewnętrznych motorów działania, niż w przy-
mus zewnętrzny,

Wszystkim, którym zawdzięczam współpracę,
którzy mi pomagali czynem, dobrem słowem, pamię-
cią o mnie w modlitwie, dziękuję — i nadal będzie-
my razem służyć Polsce przez Ruch nasz.

Od tych, którzy atakowali mnie i tę ideę, któ-
rą w Harcerstwie reprezentuję, oczekuję, że zdobę-
dę się na objektywność, a za to co nie było, harcer-
skie, dadzą zadośćuczynienie Prawu Harcerskiemu.

Nie biorąc udziału w naczelnych władzach wy-
konawczych Z. „ mie przestaję pracować dla
Związku. Zgłosiłem się do pracy w Głównej Kwate-
rze i podjąłem się dokończenia opracowania prob i
rewizji sprawności, oraz stałej pomocy w zakresie
programowym. Nie ustępuję z kierownictwa Dzału
Wydawnictw ani z Redakcji „,Harcmistrza*, Mam
duży program prac osobistych, któremi chcę służyć
Harcerstwu. Jak dotąd, każdemu kto się do mnie
zwróci, służę radą w miarę mej wiedzy i czasu.

Czuwaj
Stanisław Sedicczek

Przewodniczący Z. H. P. Dr. Michał Grażyński.
Wybrany przez Naczelną Radę Harcerską w dniu

2 lutego b. r. przewodniczącym Związku Harcer-
stwa Polskiego dr. Michał Grażyński, Wojewoda
Śląski, urodził się w r. 1890, studja średniei wyższe
odbył w Krakowie, kończąc je uzyskaniem na
Uniwersytecie Jagielońskim stopni doktora filo-
zofji i doktora prawa. Pracę nauczycielską w jed-
nem z gimnazjów małopolskich przerwała mu
wojna światowa i do roku 1920 służba wojskowa.

Wokresie powojennym skierował swą dzia-
łalność dr. Grażyński, na Spisz i Orawę gdzie był
zastępcą „Komisarza Plebiscytowego, a następnie
na Śląsk, gdzie organi: ł P,.O:W. i przyś: y
wał III powstanie, by po jego wybuchu wziąć
w niem udział jako szef sztabu grupy „Wschód”.
Kiedy zaś po plebiscycie linja graniczna przecięła
Ziemię Ślaską, część jej pozostawiając oderwaną
od Polski pod niemieckiemi rządami,nie zaprzestał
Dr: Grażyński swej działalności, lecz pozostał na
Śląsku Opolski , organizuj. tam iejszość
polską,

Poraz pierwszy zetknął się obecny Przewodni-
czący ZHP. z Harcerstwem w roku 1920 i 1921,
kiedy jako kierownik Wydziału Organizacyjnego
Polskiej Organizacji Wojskowej na Śląsku uczest-
niczył w odprawach harcerskich celem zorjento-
wania się w wartości ludzi i organizacji dla celów
powstańczych. Praktycznie z tego zetknięcia wy-
nika udział harcerzy śląskich w służbie łączników,
a nawet w walkach powstańczych. Stąd wypły-
wa jego zainteresowanie dla ideolośji harcerskiej.

Jako wojewoda śląski otaczał Dr. Grażyński
Harcerstwo tamtejsze troskliwą opieką m. inn.
jemu dzi się w ym stopniu utwo-
rzenie ośrodka w Buczu; będąc honorowym pre-
zesem oddziału śląskiego niejednokrotnie wizyto-
wał obozy harcerskie, stykał się z starszyzną
i młodzieżą.
W uznaniu zasług dla Z.H.P. Naczelnictwo,

w dziesięciolecie Harcerstwa, przyznało Dr. M,
Grażyński. dzecł dzi Ą

(życiorys według „Na Tropie”). archiwum
h kiarcerskie. 
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Roman Dyboski, Prof. Uniw. Jagiellońskiego.

O znaczeniu Harcerstwa

dla Polski dzisiejszej.
Przemówienie, wygłoszone w auli (lniwer-

syletu Jagiellońskiego na otwarcie XI Zjazdu
Związku Harcerstwa Polskiego, dn. 1 lutego 1931r-

W zastępstwie nieobecnego dziś w Krakowie
śospodarza teśo domu, J. M. Rektora, imieniem
senatu akademickieso witam w murach Wszech-
nicy Jagiellońskiej zjazd Harcerstwa polskiego.
Uniwersytetowi Jagiellońskiemu nieraz wypada
gościć w swych murach różne gromadzące się w
Krakowie zjazdy ogólno-państwowe, a czasem
i międzynarodowe. Są to zawsze zebrania zrze-
szeń poważnych, o celach doniosłych i szlachet-
nych, nieraz o wielkiem znaczeniu dla życia naro-
dowego i kultury powszechnej, Ale rzadko przyj-
mujemy w ścianach tej starej szkoły gości, których
witalibyśmy tak gorąco i serdecznie, jak dziś wi-
tamy was, kochani przedstawiciele i przedstawi-
cielki naszego Harcerstwa.

Z Harcerstwem łaczy wszakże macierz Jagiel-
lońską już ten zewnętrzny węzeł, że w osobach
harcerzy i harcerek wkraczają w nasze progi ci,
co za lat kilka ponownie i na dłużej w nie wkro-
czą, jako obywatele i obywatelki społeczności
akademickiej. A rozwijająca się organizacja Har-
cerstwa starszego, ta ważna nadbudowatradycyj-
nego Harcerstwa, już bezpośrednio przeważnie
z naszych akademików i akademiczek się składa,

Są jednak poza tym związkiem osobistym
jeszcze i głębsze motywy ideowe, które każą nam
$orącem sercem witać u siebie zjazd harcerski
i najusilniej życzyć owocności jego obradom.

Słyszy się często wśród ń-
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jałych interesów jednostkowych i grupowych.
Odnajdziemy je łatwo, sięgając do dzieł naszych
klasyków myśli politycznej i moralnej z wieku
złotego lub ery stanisławowskiej: garściami stamtąd
dobywać możemy perły i brylanty myśli prawdzi-
wie zbawczych.

Harcerstwo nie przyszło do nas z słębi na-
szej własnej tradycji narodowej. Przyszło z ze-
wnątrz: powstało wśród dalekiego od nas duchem
społeczeństwa angielskiego, na tle jeśo odrębnej
historji i umysłowości. — co więcej, na tle pew-
nego określonego układu jego stosunków wew-
nętrznych pod koniec XIX wieku. Ale na prze-
niesionym do nas ruchu harcerskim okazała swoje
działanie ta siła, którą tak często na znakomitych
przykładach w dziejach Polski podziwiamy, — siła
asymilacyjna kultury polskiej, — ta siła, mocą któ-
rej duch polski swojem czynić umie i swoiście a
godnie kształtować potrafi wszystko, co jest naj-
lepszego w świecie. Harcerstwo w gruncie pols-
kim dlatego tak głęboko zapuściło korzenie i tak
żywotne zeń dla swej polskiej odrośli ciąśnie
soki, że łączy je z naszą historyczną tradycją jed-
na dostojna wspólna cecha, a cechą tą jest ry-
cerskość. ieliśmy w przeszłości naszej róż-
ne smutne i zgubne nieraz wady, ale zaletą na-
szego narodu, przez świat cały uznawaną, zawsze

był duch rycerski. Natchnęło nas nim samo nasze
położenie jako obrońców kresowego szańca cywi-
lizowanej Europy przeciw zalewowi barbarzyń-
stwa, a wierni pozostaliśmy temu rycerskiemu du-
chowi historycznej Polski także w wieku naszej
niewoli, gdy to tylokrotnie, sami gnębieni, walczy-
liśmy o wolność innych.

Harcerstwo, wytwór mądrego kompromiso-
wego ducha doświadczonej i praktycznej Anglii,
zdąża do wytworzenia doskonałej równowagi mię-
dzy dwiema siłami, poruszającemi cały świat ludz-

i i i i — Nie 
stwa zdanie, że młodzież dzisiejsza, choć pozor-
nie szczęśliwsza, bo w wolnem państwie polskiem
wyrastająca, nie jest jednak w położeniu tak god-
nem zazdrości, jakby się wydawać mogło. Nam
bowiem, urodzonym w niewoli, przyświecał za na-
szych młodych lat wielki naczelny ideał życiowy,
dla wszystkich jednakowo oczywisty, przez wszyst-
kich jednakowo wiernie wyznawany, w oczach
wszystkich jednakowo świetny, sercom wszystkich
jednakowo drogi,—ideał odbudowania Polski, Po-
wojenne zaś młode pokolenie rozpoczyna życie
wśród rzeczywistości pragnień spełnionych, a ta
rzeczywistość zawsze i wszędzie musi być mniej
promienną od idealnych marzeń. Pokoleniu temu
brak teśo jednolitego i bezsporneśo ideału prze-
wodniego, który myśmy posiadali, i brak ten wy-
raża się w życiu młodzieży dzisiejszej przez po-
czucie próżni duchowej, przez niepewne szukanie
nowych dróg, przez jakąś niemłodzieńczą zgoła
trzeźwość, czasem graniczącą z cynizmem.

Że tak być nie powinno, że musi być ina-
czej, — oto i najistotniejsza treść usiłowań takich
organizacyj młodzieży, jak Harcerstwo.

Ideałów dla Polski dzisiejszej i jutrzejszej
nam nie brak: znajdzie się ich poddostatkiem, są
pełne żywotności i twórczej siły, nie są przytem
trudne do ujęcia, bo są przeważnie i proste i stare.
Trzeba je tylko wydobyć z tego pyłu zapomnienia,
w którym leżą wśród powojennego zgiełku wybu-

«zi, a altr e

chcę przez to bynajmniej nazwać Harcerstwa
szkołą egoizmu w ciasnem tego słowa znaczeniu:
ale jest ono bezprzecznie szkołą fizycznej i mo-
ralnej tężyzny jednostki, szkołą samopomocy, po-
radnościi sprawności życiowej, — a tych wartości,
wynikających z pracy jednostki nad sobą, jakże
bardzo niedostaje i jakże bardzo potrzeba nasze-
mu społeczeństwu, które wiek zgórą przeżyło
w nierealnej atmosterze niewoli politycznej, w de-
moralizującej nieodpowiedzialności za siebie i wy-
twarzanej przez nią bierności moralnej.

Obok udostojnienia i skrzepienia własnego
„ia” jednoskowego i zbiorowego, drugi biegun
ideologji harcerskiej stanowi najszczytniej i naj-
szerzej pojęty altruizm. Wiemy wszyscy z roz-
licznych, często głęboko wzruszających przykła-
dów, które daje potoczne życie organizacyj har-
cerskich, jak różnemi a nader skutecznemi sposo-
bami praktyka harcerska wyrabia w młodych du-
szach przeświadczenie, że człowiek tyle jest wart,
ile zdziała dla drugich, że zawsze i wszędzie czuć
się winien nietylko współodpowiedzialnym człon-
kiem or icznie zwartej społ ści, ale bratem
każdego z osobna, komu może czemś się przy-
służyć.

Harcerstwo polskie, jak dobrze wiemy, pełni
ważną i pożyteczną funkcję pomocniczą w wiel-
kiem i niezbędnem dziele społecznem przysposo-  
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potrzeby, służby dla kraju. Ale niemniej ważną”%!cę) i wystawili Straż nad Wi i jed-
jest jego funkcja przysposobienia moralnego do

f

nak pilnuje ta Straż, nie JESdach
tej bezustannej pokojowej walki z przeciwnoś- nic wspólnego z ofensywą nie mają wszystkieciami materjalnemi i niedomaganiami moralnemi, te rycerskie nazwy. Podobno nawet czasami ry-jaką jest przecież całe życie jednostek i społe- cerskość nazwy nie zdradza rycerskości przedmiotuczeństw. By w tej walce zwyciężało dobro wo- lecz nie stawajmy pomiędy Strażnicę i Straż, abykoło nas i dobro wewnątrz nas, by nasz kraj nie być tym trzecim, który od dwóch niezupełniei cały świat stawały się widownią coraz dosko- zgodnych zgodnie dostaje w skórę
nalszego przeniknięcia stosunków. między ludźmi Przenieśmy się już ni łaś 8 dot
przez myśl Bożą i zakon Boży — oto najwyższy ofensywy harcerski: zajGiwi k a
z celów wychowawczych Harcerstwa, Szumiącym Dębem PO SEANA

W przekonaniu, że Harcerstwo polskie stale h i +
się kieruje temi właśnie zasadami, zdzaio chrześ- ASonce planu —działania roz-
cijańskiemi, a z polską tradycją cywilizacyjną har- Ok | LRARE ć: res pierwszy — wykopaliskowo - magiczny

polega na wydobyciu z iłu harcerskiego nierób-
monijnie się lezaLIE i ucz-
niowie starej Wszechnicy Jagiellońskiej, oezekuje- iY Jagi U) de” stwa harcerskich mamutów (Wybaczcie mi Ma-

muty przez wielkie za wypożyczenie nazwy
my, = z RR harcerskich szereśsów przyby-
wać do nas będą wciąż nowe zastępy jednostek > Ź ja
prawdziwie uchrześcijanionych, uobywatelonych, udKosaia ed TEDEea1 nie n , w Świecie

harcerskim mnoży się z zastraszającą szybkością—
uspołecznionych. Że zaś zbieracie się tu dziś w

i gotowa prędko zamienić się w plagę, jak króliki
chwili szczególnie poważnej, gdy stan groźnego
napięcia w stosunkach międzynarodowych,oraz tra- w, Australii. Aby to polowanie z naśanką ni

s alji. p nką nie za-
wiodło. jak poprzednie, trzeba będzie chyba po-

Raaa owcaPE$ospodarcze-
o podwójną chmurą nad widnokręgiem naszej ;_2: a Ję6i | siąść sztukę magiczną. Albo się powiedzie, albo

z tego wszystkieso powstanie przysłowie: — Na-
czelnictwo strzela a mamuty są mamutami.

wskrzeszonej Rzeczypospolitej zawisły, więc z peł-

Drugi okres ofensywy będzie okresem walki

nem poczuciem głębokieśo symbolicznego znacze-

podjazdowej. Optymiści mówią, że będzie to pierw-

nia słowa odzywamy sią dziś do was pięknem,
śromkiem harcerskiem pozdrowieniem: Czuwaj

sze nawiązanie łączności z nieprzyjacielem, próbe
pracy na nowych terenach i z nowym materjałem,
próbą nowych programów.

A pesymiści skrzeczą, że ta walka podjaz-
dowa będzie podobna do kolejki podjażdówój, —
będzie wiele krzyku, hałasu, tłoku i harmideru-
a mało jazdy naprzód, Mamuty, jak mamuty,
będą deptać po odciskach i zaśważdżać przejścia,
a dotychczasowa służba ruchu harcerskiego bę-
dzie podobna do szewców, z powodu kwiecistego
sposobu wyrażania swoich uczuć w chwilach
szewskiej pasji na widok mamuciej fuszerki,

Cała jednak tajemnica powodzenia tego okresu
leży w tem, czy morze teoretyki da się utrzymać
w tamach praktyki, czy też nie. Jeśli się uda, to
na stałym lądzie można będzie zakładać silne fun-
damenty, a jeśli nie, — nastąpi zalew teoretycz-
nych bałwanów, które w praktyce będą tylko
bałwanami, Można będzie wtedy zachorować na
chorobę morską, ale na obfity połów do harcer-
skiej sieci liczyć nie należy,
; Po tym drugim okresie nastąpi okres trzeci
i ostatni, okres szarży. Szarżowanie jest rzeczą
wielce niebezpiecznąi to zarówno, czy oznacza
szarżę wojskową, czy też aktorską. Zupełnie słusz-
nie szarża w ofensywie harcerskiej znajduje się
na końcu, po poprzednich do niej przygotowaniach.
Kryje ona dużo niebezpieczeństw, lecz przypuść-
my, że poprzednie dwa okresy udały się: — ma-
mutysię zmobilizowały, a pierwsze walki wypadły
zwycięsko.

Odrazu tu wyłazi szydłem z worka wpływ sta-

bienia fizycznego młodzieży do czynnej, w razieBe" postawili Strażnicę,—(szkoda, że nie stani-

UŚMIECHNIJMY SIĘ —

ZA POMYŚLNOŚĆ HARCERSKIEJ OFENSYWY

Zaszumiały dęby na ofensywę, — polały się—
strumienie... atramentu i każdy dziś stawia kabałę:
uda się,—czy się nie uda wyprawa? Dawniej ry-
cerstwo wyjeżdżając ze stanicy zwracało baczną
uwaśę na zachowanie się koni i, jeśli one par-
skały—był to niezawodny znak powodzenia, Har-
cerstwo koni czworonożnych nie posiada, ale
dużo ma, powiedzmy,stworzeń pociągowych, które
nawet w jarzmie czasami parskają — śmiechem.
Jeden z takich pociągowców chce tu trochę —
wesoło ryknąć i, miast staropolskiego strzemien-
nego „piję za pomyślność” — chce rzec: — śmieję
się za pomyślność harcerskiej ofensywy!

Cóż ludzie mówią — o tej ofensywie?

Osoby nie utrzymujące bliższego kontaktu
z harcerstwem — ofensywę harcerską tłumaczą
sobie najzupełniej mylnie. Łączą ją z faktem
seperacji harcerstwa żeńskiego od męskiego i przy-
puszczają, — że, albo druhny mają napaść na dru-
hów, albo druhowie zaatakować druhny. Podobno
krążą nawet plotki, że jakieś biuro wywiadowcze
proponowało G..K, M. wykradzenie planów oten-
sywnych G. K. Ź. i, że jedynie wysórowana cena
powstrzymała G.K.M, od zaspokojenia ciekawości,
czy może takie plany istnieją naprawdę.

Dotychczas na tym odcinku, t. zn. w stosun-
kach między harcerstwem żeńskiem a męskiem, rożytnych strategików. Aleksander Macedoński
jest prawie bez zmian. moim rodzinnnym gro- używał do ataku słoni, a ofensywa harcerska bę-
dzie harcerki wychodzą ,zamąż za nieharcerzy dzie rozporządzać mamutami, Wyobraźnia nasza
a harcerze żenią się z nieharcerkami, czyli złej widzi, jak rozjątrzone długą bezczynnością—ruszają
woli wobec siebie nie przejawiają, — Na terenie mamuty do ataku i tratują po drodze wszystko
ogólno-harcerskim druhnom wyrosły Skrzydła,adru- co nieharcerskie, Nic się im oprzeć nie zdoła, 
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Pewnego dnia budzimy się w Polsce harcer-
skiej, Doministra wchodzącego do $machu mini-
sterjalnęgśo portjer mówi: „Druhu. ministrze, druh-
na Walentowa przeprasza, że nie pościerała ku-
rzu, ale jutro ma próbę na samarytankę więc się
uczy sygnalizacji”.

„Druh minister" kładzie teczkę na minister-
jalne "biurko, wyciąga z niej linkę— i prosi druha
(Walentego o pokazanie węzłów, bo będąc min:
strem wojny uległ ofensywie harcerskiej ostatni
i nie ma jeszcze stopnia młodzika.

Do tego zakończenia ofensywy harcerskiej
my prawdopodobnie nie dożyjemy, lecz na zna!
należenia do oddziału optymistów uśmiechnijmy się,

Słonecznik.

2 Czarnej Trzynastki w Wilnie.

ROCZNICE HISTORYCZNE.

Luty. podał T. M.

dzień rok
3 1918 Pokój brzeski Niemców z bolszewi-

kami.
1917 Wybuch rewolucji
1863 Langiewicz dyktatorem.
1673 Śmierć ks, Augustyna Kordeckiego.
1921 Uchwalenie Konstytucji.
1887 Śmierć Józ. Iśn. Kraszewskiego.
1921 Pokój w Rydze
1241 Bitwa z Tatarami pod Chmielnikiem.
1863 Langiewicz bije Moskali pod Grocho-

wiskami.
1921 Plebiscyt na Górnym Śląsku.
1241 Spalenie Krakowa przez Tatarów.
1794 Przysięsa Kościuszki.
1831 Wojska polskie zdobywają Wawer

i Wielkie Demby.

 

Zamów natychmiast!

przepiękną książkę harcmistrza

WłŁ Nekrasza

HARCERZE W BOJACH
Cena 12 złotych za 2 tomy. I. tom już wyszedł.

Wkrótce cena zostanie podwyższona.
GŁÓWNA KSIĘGARNIA WOJSKOWA

Warszawa, Nowy-Świat 69. Konto P. K. O. 162.

 

Okres Zjazdu Walnego spowodował
śr óżnienia. w wychodzeni

„Harcmistrza«.
Numer kwietniowy wyjdzie już

normaln

archiwum
harcerskie.

Ludwik Kohutek phm. Wilno.

Skakanka, a gimnastyka ranna.

W drużynach silimy się nieraz na koncept,
w jaki sposób chłopców wdrożyć w wykonanie
$imnastyki rannej.

Chłopcy, zwłaszcza wilczaki, ochotnicy, mło-
dziki i im podobna „czeladź” harcerska, formal-
nie buntują się, gdy się ich. nakłania do codzien-
nej kilkunastominutowej ś$imnastyki i kładzie im
się w uszy, że jest to ich prostym obowiązkiem
harcerskim, aby tę gimnastykę uprawiać,

Właśnie ta minutowa gimnastyka ma ogrom-
ne znaczenie dla człowieka, pracującego umysło-
wo, zaś szczególnie dla organizmów młodych, po-
trzebujących dużo ruchu, a bardzo często rozwir
PA się w otoczeniu grzeszącem przeciw naj-

higjeny. Niestety często, na-
kt u starszych i doświadczeńszych ludzi, nie spo-
tykamy należytego zrozumienia.

rużynowi wielu drużyn opuszczają bez-
wiednie ręce — i gimnastyka roczna jest o
nywana przez ich chłopców tylko na i
Ażeby postawić należycie sprawę, trzeba się
oprzeć na dwu momentach: 1) chi ię muszą
być kontrolowani w ćwiczeniu gimnastyki i 2) na-
leży im dopomóc w stworzeniu w domu atmosiery,
przychylnej ich „wyczynom gimnastycznym”.

Pierwsze będzie możliwe jedynie wówczas,
gdy całą kontrolę zdamy na zastępowych. Tu za-
strzegam się, że jestem zwolennikiem tego rodzaju
systemu zastępowego, przy którym zastępowymi

są starsi, wyrobieni już harcerze. Dla zrealizo-
wania zaś drugieśo, należy pozyskać rodziców
harcerzy, informując ich szczegółowo o znaczeniu
rannej gimnastyki,

ajęcie to będzie tem mniej przemawiało do
przekonania chłopca, im wzorzec gimnastyczny
będzie trudniejszy, bardziej skomplikowany, mniej
dostosowany do psychiki i fizjologicznego wieku
ćwiczącego.

zorzec nie może być trudny, bo:
1) Chłopcy młodzi „mają zawsze z rana

bardzo mało czasu i bardzo im się śpieszy”,
wskutek tego najchętniej postępują wtenczas ze
wszystkiem co skomplikowane tak, jak postąpił
ongiś Aleksander Wielki z węzłem gordyjskim;

23. śćwiczący jest zmuszony ciąśle: zaglądać
na kartkę ze spisanemi ćwiczeniami, nie mogąc
ich spamiętać, a to go nudzi i zniechęca;

3) Trzeba pamiętać o tem, że ranną gimna-
stykę chłopcy ćwiczą normalnie samotnie w swo-
im pokoju, a więc czynnik ambicji przy tem za-
jęciu odpada, gdyż nie są obserwowani przez
nikogo (ciągle mówię o chłopcach młodszych do
lat 14-tu), Również wszelkie współzawodnictwo
jest tu wykluczone. Wreszcie trudne ćwiczenie
może być wadliwie wykonywane, a każde niepo-
wodzenie, nawet drobne, może chłopca zniechęcić
i nad dobremi chęciami wziąć górę lenistwo.

Te wszystkie biedy może usunąć skakanka,
użyta przez ćwiczącego przy rannej gimnastyce.

s ik jest to kawał linki 2— 2,30: m, dłu-ki
gości, grubości 6
są zakończone małemi kulkami drewnianemi, co
zapobiega wymykaniu się końców linki z rąk przy

mm. Zwykle oba końce tej linki  
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Pedagogicznego—ph. M. Lewiński, Propagandy—ph. J. Wnęk,
Skarbowego—J. Teodorczyk, Gosfiędarczego”"ly.„Magiera Oraz
Sekrótarz J. Hassligier, Oboxr. Poznańska: hm. ks. dr.
W. Pauluse-Kapelan Chorągwi, *W BATby RZ
mendanta. ph. Jankowski—II przyboczny Komendanta; Kie-
townicy Wydziałów::. Ogólno-Organizacyjnegohm. Z. Lang,
Programowego—hm, _J. patajczak;Gospodarezego—dz. h. Cz.
Sworowski, W. F. 1 P. W-—H. Dębiński.

dianewokiSpo kodawjdb na je
dla Chor. Lubels pm nh: M Szówe— Przewodnicząc
hm. dr. Wit. Klonowiecki.
kowski ph. 1. a

ie T i
Mm: dd. BLalko hmde ilKrupińki, I
1. Piechaczek, ph. L. Waci

i L. 21 z dnia
ków: podkomisja.
„mianowana ad

kelakandydatów dopuszozonych do próby przez Naczelni-

7. GŁÓWNA KWATERA.
Skład Osobowy Głównej Kwater

twasd, Z. H. P. z dnia 18 lutego 1981 r.
ika—hm, Tomasz Piskorski, praceprogramowe: Rp.

Sedlaczek, Sekretarz"Baltazar" Podhorski,„Kierownicy
ałów: Ogólnego—ph. Janusz. Wierusz-Kowalski, Organi-

nego—hm. Wladysław Ludwik, Osobowegohm.”Aleksan-
der ironopai Kaiałabia Sia zyzny—hm. Witold Sosno-

zatwierdzony
astępca, Ni
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Starszego. Harcerstwahm. "Tomasz Piskorski, Między:
do Ig: kowicz; Zagranicznego—hm. Jan

Trzpił, EPOOBI wojskowego8hiaa Węgler, Wycho-
nia Fizycznego—hm. y Olędzki, Drużyn Żegjar.

skich—hm. Witold Buble Prasy i Propagandy—hm. Bu-
genjusz Ryszkowski.

9. ZMIANY PRZYDZIAŁÓWI ZAWIESZENIA
'ARSZYZN:

93. Zmiany NE hm. W.Klimaszewai
ieckiej do, Warszawskiej, hm, J. Stawecki z Warsz:

Bystrzycki z Wołyńskiej do
arsza M. do. Pomorskiej,

plkJ. Peżroko ej, ph. Oz. Szwa»
gmmak z Kieleckiej do Poznańskiej.

99. Zawieszenia Starszyzny: hm. Rp. Henryk Glass,
j . M., zawieszony w prawach. instruktor-

skich za ogłoszenie w prasie listu otwartego do Druha Prze-
wodniczącego Z.

0. OZNAKI.
02. Oznaka Dziesięciolecia służby pink, L. 252

Marian Okrasiński (Mazowsze), 25% Boieshw Kempiak, 2%4 ph.
Ji iejczak v P: 256 1 M.

258 ph. Pawi
Stefan Gnatowski (Radom).

(-) Baltazar Podhorski
Sekretarz Głównej Kwatery

) Antoni Olbromski
Naczelnik Głównej Kwatery.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.
CHORĄGIEW MAZOWIECKA.

(ze sprawozdania za czas 1.1 -- 15.X.1980 1.).
Praca Komendy Chorągwi. Trzy główne zasady pracy

Komendy:
1. Widzieć przejrzyście w każdej chwili całą, chorą-

Nadawać sens, kierunek, tempo harcom - wycho-
waniu.

3. Bilansować pracę i wyni
__ Obowiązkiem Członków Komendy jest przekazać jak:

najwięcej czasu, wiadomości i sił dla dobra Służby, a prz,
ki starać się wypełnić jaknajlepiej. Daję się mo

ność Kierownikom W: wniesienia w życie Chorągwi
snych pomysłów i ulepszeń metod pra

Cecha charakterystyczna pracy Komendy:ład organiza-
cyjny, planowość pracy.

|. Wydział organizacyjny bada i poznaje teren i wa-
runki fo_działania potrzebne, koordynuje działanie. jednostek

2 administracyjną, kontro
a Chorąg

P.ahwąsło rej
jących i pows Drużynom w
wedi u założe. Wydano

ację drużyn istnie-
p nadano numery
aaczemia 9 wpisaniu na

rowadzono kwaliikację wedlug
nw a — 56, w dnin

. Przyby Pasz zaczęto w no-
wych 36 środowiskach. Z GR aa zostaną wpisane
nowe drużyny.

2. Opracowano instrukcję dla zakładających drużyny
harcerskie.

oRocadzono spis miejscowości, w których mogą
powstać dru;

4. akcji z jącej do pokrycia.
ecią hutoów powiatów, ch z Komendantami

jako połnomoćnikami na teren powiatu.
rzeprowadzono podział terenu Chorągwi na. Okręgi

ine i opracowano instrukcję dla Wizytatorów Okrę:

4 6 Opracowano wzór raportu miesięcznego drużyn,
1. Opracowano schemat organizacyjny Komendy Cho-

rągwi i JI go w życie.
Zorganizowano 4 odprawy Rejonowe Komendantów

iżynowych w
rardów, Sokołów i Ciechanów.

9. Przeprowadzono szereg gruntownych wi:

st. miejscowościach: Łomża, Ży-

acyj dru-
żyn.

| Zorganizowano i przepiowadzono rewję  Harcer-
stwa Mazowieckiego przed P. Prezydentem: Rzplitej w Błoniu.
Udział brało około 400 harcerzy.

Jako warunki niezbędne dla należytego funkcjonowania
aparaty, organizacyjnego. Chorągwi. Wydział stawia:

Teren Chorągwi obejmuje całe województwo.
Westa z Władzami Wojewódzkiemi i Powiatowemi.
II. WydziałA Instruktorów dąży

wienia. aroów„na. jakajy i z. przygotowa-
nieodpowiednich. kiero wadza. wyszko-
(ie dktorakię ma szalkipóźłomachie: różnych dzie.
dzinach.

1. Wydrukowano „Wskazówki dla drażynowych* obej.
mujące, program pracy, jego. rozplanowanie 1! wykonanie.

wiono. kwestie programowe na odprawach Re-
hRprzez Wydz.

3,Śpocialną opieką otoczono Boze seminarjów nau-
jels
4. Przeprowadzono następujące kury: a) podharemi

gtrzowski dia 21 uczestnikówstan (boz Komendy), b) dla przy-
bocznych 21 ucz. Przy kursach obóz młodzieży dla przepro-
wadzania ćwiczeń, ©) dla zastępowych seminarjów naucz.

Całość wysiłków w kierunku szkolenia. instruktorów
ujęto w ramy Szkoły Instruktorsi opracowano metodę
ksztalcenia,

Sporządzono dokładne
wali na ich wyks: s

h Przygotowao częściowo
wych instr.

III. Wydziat Osobowy posiada dane 0 pracownikach
harcerskich, Kołach Przyjaciół, Opiekunach drużyn: zna. lu-
dzi na terenie, dba o aby właściwy człowiek postawiony
był na właściwem mi

zeprowadzono nominację ph., których wnioski za-
legalyw Komendzie

R.

wykazy drużynowych ze
iktorskie
programy kursów zimo-

SE mianowania drużynow;
ś z WyĘ kadeci dostar-

RóPrzyjaciół,
5. Stale przeprowadz kontrolę /obowiązkowości

drużynowych i wydaje w tym colu odpowiednie komunikaty
przy rozkazach Komendy.

5. Przeprowadzono ewidencję instruktorów mianow.
się materjały do zaptowańzetia kat-

toteki „szyki harcerzy po przyrzeczeniu.
Wydział Obozów £ Wycieczek kierujęakcją obózo-

wą otgrigy i przygotowuję stronę finansową imprez. letnich.
Przygotowano akcję letnią r. 1680. Szczególną Uwa:

gę Pó na teren KOP'U.
A okonano rozdziału subsydjów KOP i Zarządu Od-
ziału,

8. Sporządzono zestawienia z akcji letniej. 
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Chorągiew Mazowiecka urządziła 27 przedsię
inich w te

ówstałych pod_ namiotami
ka

ek zagranicznych (obóz wędr.)
Kolonii pod dachem
kursów

dowi

g idowodów kasowych.
gowania. planu akcji letniej na
se ów

Wychow. pie. „kieruje

Ś 2 _odpowiedniami RAlE
kamio

mo ewident har powyżej lat 16.
y do wzięcia udziału w IL Zawo-

Kors. GEM. wiosennych. W. strzelaniu
RE

temen kore-
j na rok

lano_ II Harcers
28 SowoGólków iw

Zotęsnizowano 3-dniowy kurs gazowy w Łowiczu
uczestników.

Udzielono pomocy przy
wodów Jekkoatletye:

kowie.
zielone: pomo: organiz

SRRENEZ Ad Zdad Gre j A
Wydrukowano list okólny podający wyniki pracy z

dziedziny WF i PW. Ż
Zopanikówano 1 poprowadzono ate: kolanka e
hołdowniczym do Pana Prezydenta Rzplitej w dniu

Przystąpiono do opracowania szeregu imprez ogól-
nych dla całej Chorągwi.

isl. Gospodarczy zdobywa, fuudns
01 zuwa nad inwentarzemi prawidłową

Wy okólny (instrukcje) w sprawie opłaca-
nia. pogłównego.

ozpatrzono podania 0 udzielanie zniżek wopłacie
pozlównego.

i się propagandę
; Oda

A tinweni.
VII. Wydział Propagandyi Prasy z y po-

ch października nie zdołał jes azać się >

KRONIKA HARCERSKA.

Z RADY STARSZEGO Se
V Ib. 1930 zebrań Rady

( jach).
ało minami Galutoreniów ZM Po Ra

(y, sformułowaniu druha 3. 7
stwier widzi potrzeby

„BL w łonie Ż.
H. P. Rada

„ iż formułowanie już dzisiaj warun-
łóbyola wobee tego jedna

ta oddawna już wypływa (obecnie w organi
j, należałoby tu dokonać eksperymentu i wypowied

się 0. jego wynikach.

ZEDOWIEE 05 Nr. 2—3

Wsprawie Konereneji St. H.w Kandersteg, Rada usta-
lita następujące referaty do wy głoszeni

„1) Geneza i założeni ee, 2) Nasze meto-
ił St. Ha w demiekiem. Pro-

tematów z « ziny zagadnień

cej s kwestji cełówi zadań St.
p zebaic w: 183] poświęcić tej

owych Chorągwi Wileńskiej odbyła si
8 grudnia ub. r. w pewnych punktach pro.
Riżdowych Chorągwi

o

pah tr:
am pra
ą (0h.

_ wspólny
Wieczór harcersi

© Wil: Druż. Hai
batka instruktorska.

Chorągiew Wileńska M. wlicz
y_ województw. wile;

xAA Wileńsk
ódzkiego

Chorągiewlie
organizowanych w

W. stosu
ALeer

wartości pracy(r
nie wię ch chłopców w dru

Pow y denach
blisko

v 1930

2, na bo

mii zbiórkami na boisku).
Zawodysportowe w Wilnie w Rocznicę Styc zniową. Dla

Powstania Styczniowego” 1863 roku Woj.
Klub Sportowy 6. pułku. piec j
w ak w m trze! p w któ)

14 zespołów G-go Ę p.
yny_Harcers miim, K

a GRESsię <6-4y pułk piechoty

i obył zespół hu y dowodzony
pezez_ dhula, Pawiów Edwarda; dr iejsce — zespół
T 6 p. ony

imilustrujący udział polskiego. Har-
narodowym ów w Anglji w

Zlocie Sk
wii
łocku i So-Ks lą

lu kinoteatrach, a weSNowcu, iE
Lwowie —

Członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego wspó
pracują w Harcerstwie według „Spr:

g spoleczna -_oświ lowego
echnych

„a

eekie: Rog
W zbnik, Złotniki, D:

iPORA. Białobrzegi. Wdłówiec, -Ostroś
oj. Poznańs

| Kiele
kie: Jaworzno. „Chojnice.
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Nys$ e rz

ćwiczeniu. Przyrząd ten można nabyć w każdym
sklepie sportowym za 50 gr. A więc na taką „in-
westycję” stać nawet najbiedniejszego harcerza,

Jak się skacze przez linkę nie będę opisywał,
bo laików, może poinformować każda sześcio —
siedmioletnia dziewczynka. Wspomnę tylko tyle,
że tego prostego przyrządu używają oprócz małych
dziewczynek, również i dorośli sportowcy. Spec-
jalnie lubują się w skakaniu przez linkę lekkoa-
tleci, tennisiści, a przedewszystkiem bokserzy.

Zalety skakanki są następujące:
1) jest to bardzo prosty i tani przyrząd;
2) ćwiczy mięśnie rąk, ramion, piersi, e

cha i wszystkie mięśnie nóg. Jeżeli dodamy, ż
w czasie <kakanki są bardzo intensywnie Gynie
płuca i serce, możemy powiedzieć, że przy tem
ćwiczeniu jest większa część organizmu w ruchu.

3) Pomimo prostoty ćwiczenia można je wy-
konywać w najrozmaitszych warjacjach. Różnice
ćwiczeń polegają na tem. czy linkę przerzucamy
ponad głową z przodu w tył lub naodwrót, dalej,
czy w podskoku odbijamy się tylko jedną nogą,
czy oboma równocześnie, czy nogę, którą się nie

odbijamy, trzymamy w powietrzu, czy przed mo -
mentem odbicia się lekko dotykamy nią ziemi,
dla zatrzymania równowagi; wreszcie inna odmia-
na ćwiczenia polegać będzie na tem, czy na je-
den obrót linką wypadnie jeden podskok, czy dwa,
albo czy ręce w przerzucie linki pójdą równolegle
do osi głównej ciała, czy się skrzyżują przodem.
Oczywiście te wszystkie ćwiczenia można robić
dopiero z miarą nabierania wprawy i chł
m,usi zacząć od najprostszego z nich, jakie się
widuje u małych dziewczynek (szkoda, że nieste-
ty starsze „Się już tym sportem nie trudnią*),

a później może wykonywać i te najtrudniejsze,

które nawet sam mistrz boksu, Edward Ran,co:
dziennie ćwiczy dla swej zaprawyfizycznej.

4) Ćwiczenie to wymaga bardzo niewiele
miejsca. Może się ono odbywać w pokoiku o wy-
miarach 3 m. długości, 2,50 m. szerokości, 3 m. wy-
sokości, byleby przy otwartych oknach;

5) Przy skakance jest ułatwiona kontrola ran-
nej gimnastyki, zwłaszcza w początkowym okresie
czasu jej stosowania, bo można na zbiórkach za-
stępu badać wprawę poszczególnych chłopców
i zadawać na przyszłość nowe odmiany ćwiczenia
do przerabiania. Może tu nawet być mowa o pe-
wnego rodzaju współzawodnictwie.

6) Skakankę możnaby wyćwiczyć w takt mu-
zyki, a nawet wykorzystać jako zbiorowe ćwicze-
nie do pokazów publicznych, oczywiście na wol-
nem powietrzu.

Po kilk kakanki, ju!
niewiele pozostanie nam do dodania, aby zapeł-
nić program rannej g$imnastyki: kika wyrzutów

i bok ze zgięcia przedpiersią, kilka skrę-
tów głową w lewo i wprawo, a skłonów i mi
na gimnastykę uważać za skończoną.

Kończąc, zdradzę wszystkim Druhom, a na-
wet Druhnom, pracującym w domu przy książce
jedną tajemnicę, mianowicie, że skakanka po pa-
rogodzinnej wytężonej pracy przy biurku, ćwiczo-
na przez parę minut przy otwartem oknie, przy-
wraca energję do dalszej pracy, odświeża siłę
umysłu i budzi zdrowy humor harcerski,

SMSA SRZCAMAAS DZADA

Z wydawnictw.
Prawidła poprawnej wymowy polskiej. Bibljoteczka TFo-

Jia Pologo NE 10Gebatimejd

stawie
v. Mił.

takie sta
N zwadowski i Klemensiewicz,
gotował o druku.

sposób mówienia jes
chociaż drugi sposób (,„szkolny”) należy uważać jesz
prawny i dopus

Broszurk: równi

żayzpiacownik: harcerski tv. wojej: biblioteczceid. zne
T.

Sport. narciars literatura — Ziętkiewicz W.
Sprzęt narciarski 0.75 zł. —niew W. Jazda na nartach.

Podręcznik dla instruktorów, samouków 5 ię
DZ WURYCHsmarów zawjaiicki 0 gn Wodamnictu
GL. Księgarni Wojskowej.

Pierwsza z nich p.
telniki br:
WoWwa

n
tora p.t. „Jazda na nartach*. Jest onostatniemAlowen techniki narciarś gor omawia p nin pokoik

pr
ułożonychzabaw naro

i wreszcie podręcznik tegoż, autora w post:
to. „Użycie smarów narciarskietu, bez któ ch

oby

iegowe.

AEC, Bie Głównej Księgarni Wojskowej.
szerokich kół owych

wzhogacona została trzema nowemi

„Tadeusz„OC Jak zbudować. kajak.
zkieletu kajaka, je-

SprzYBOrÓw oko 3
Gy dol budory

je

ewski, Zaprawa  lekkoatle-
2

wić , pi
EE opanowanie pos:

k 16, Marjusz, Zaruski. Przewodnikpo terenach nar-
ookik"Zakopanego ii Tatr Polskich — 2 z
taternik, daje tej pracy ogólne wskr ]
l Zakopan
aa leuępne A naę

ępnei trudnodostępne. Do
trójkolorowa mapa, przedsiławiając

i drogi lnwin. 
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KORESPODENCJA REDAKTORA.
K. Ch. Kraków. Za nadesłany artykuł dziękuję, jak wi-

dzicie wykorzystałem.

Dh. St. K. Pińczów. Możemy wydrukować
kwietniowym zeszycie, jako artykuł dyskusyjny.

Dh. L. K. Wilno. Drukujemy. Wybaczcie brak odpowie-
dzi wcześniejszej. Nigdy nie zapominajcie o marginesie pisząc
do druku; piszcie z większemi odstępami; redaktor też jest
bliźnim (a nawet bratem harcerzem podobno), więc należy sza-
nować jego oczy i nerwy. Zgoda?

Dh. R. T. Gdańsk. Wycinki b. pożyteczne, gdyby więcej
instruktorów chciało iść w Wasze ślady, mielibyśmy doskona-
ły przegląd prasy. Serdecznie dziękuję i proszę o pamięć na
przyszłość.

Dh. A. W. Wilno. Poszło, jak widzicie:
żył. Możeby częściej, możeby do „Harcerza*?

Sęp Kresowy, Wołkowysk. Mimo tylu próśb Redakcji—
piszecie po dwóch stronach kartki, ciasno, nieczytelnie, bez
marginesu. Czy tak trudno zastosować się do zwyczajów obo-
wiązujących przy pisaniu do druku? Wyjątkowo wykorzysta-
my korespondencję, chociaż wymaga onaa Prosimy
w przyszłości o ułatwienie nam pracy. Dobrze?

Pies Włóczęga, Kraków; J. K. Krotoszyn. Dziękujemy
podwójnie: za artykuł i za formę jego. Wykorzystamy. Prosi-
my o dalszą współpracę. )

Dh. S. G. Lwów, Dziękujemy.

dopiero w

humor zwycię-

Pójdzie, może. ze skró-
tami.
 

CZYTAJ CET PRENUMERUJCIE

Najstarsze pismo harcerskie wychodzące we LWOWIE
kolebce ruchu harcerskiego

„9.R CACY TT
miesięcznik polskiej młodzieży. harcerskiej.

Redakcja i Administracja: L W ÓW, Długosza Nr.1:
Konto w P.K.O. Nr. 152.818.

Prenumerata roczna zł. 3.50, (zą 10 n-rów), półroczna
zł. 1.80, (za 5 n rów), kwartalna zł. 1.05, numer pojedynczy

35 groszy. W czasie wakacyj nie wychodzi.

Warunki prenumeraty ulgowej dla drużyn harcerskich,
(płatnej z góry za miesiąc, kwartał, półrocznie lub rok),

przy odbiorze od 5 — 9 egzemplarzy, cena 30 gr. przy Ood-
biorze od 10 egz. wzwyż, cena 25 gr. za egz. „SK AUTA*

Jednaj prenumeratorów, zajmuj się rozsprzedażą

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA.
Janina Tworkowska, RÓWNAJMY KROK.

0 współpracy z. Ruchem Harcerskim Nauczycielstwa i Rodziców,
z upoważnienia Głównej Kwatery Żeńskiej Związku Harcerstwa
Polskiego, Wydawnietwo Centralnej Komisji Dostaw Związku
Harcerstwa Polskiego, wek 1931, str. 104, Cena 2 zł.

Spis rozdziałów: Potrzeba i drogi współpracy  star-
szego społeczeństwa z adeaeećn

Czem Harcerstwo jest? 2. Genezai ideologja Ruchu Har-
cerskiego. 3. Historja i organizacja Harcerstwa. 4. Program
pracy harcerskiej. 5. Formy i środki pracy harcerskiej. 6. Za-
sady i metody wychowania w Harcerstwie.

jak współpracować z Harcerstwem. 7. Instruktorka har-
cerska. 8. Zakładanie Harcerstwa. 9. Opiekunka drużyny. 10.
Przyjaciele Harcerstwa. 11. Działacze karcerscy. 12. Rola Har-
cerstwa. w społeczeństwie.

Pracę tę omówimy w następnym numerze.
Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i Przyspo-

sobienia Wojskowego, PAŃSTWOWA ODZNAKA SPORTO-
WA, rozporządzenia i regulaminy, Warszawa 1931, str. 30 i 8
karty.

Po kilku latach prac wyszty rozporządzenia w sprawie
państwowej odznaki sportowej, ogromnie ważne dla dalszego
rozwoju prac w. f. i p. w. W broszurze tej mamy je zebrane,
co bardzo ułatwia popularyzowanie odznaki i organizowanie
szkolenia umożliwającego jej zdobywanie. Do sprawy tej po-
wróciny wkrótce w obszerniejszym artykule.
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Nr.3
Dział Wydawnictw Naczelnictwa Związku HaterstwaPolskiego.
 

poleca Książki i broszury:

BIBLJOTEKA GŁÓWNEJ KWATERY HARCERZY
1. Gen. R. Baden-Powell, „Wskazówki dla skaut-

mistrzów, podręcznik dla drużynowych,
w przekł. i z przypisami St. Sedlaczka

2. Letnie obozy i Kolonje Harcerskie, instrukcja
obowiązująca w opracowaniu Tadeusza
Maresza . .

Serja B. — |. St Sedlaczek, Harcerstwo w szkole.
Serja B. — 2. Przyrzeczenie i Prawo Harcerskie,

tekst obowiązujący ACE tekst obow.
harcerki ś ;

Setja Br 3.+0 wychowanie i życie religijne
w Harcerstwie . . ;

Serja B. — 4. St. Sedlaczek, Wytyczne metody.
ki Harcerskiej. :

Inne Wydawnieśka::
Zbiór przepisów obowiązujących w Związku Har-

cerstwa Polskiego (Rocznik Harcerskir. 1928)
Org. Harcerstwa — zesz. 2—3 (Zbiór uchwał

o ideologji harcerskiej) *
Wskazówki higjeniczne do wycieczek. Wyprawa

obozowa . BA
Jak pracować w Starszem 'Harcerstwie MAY
Praca Kół Przyjaciół Harcerstwa — St. D. Czaj-

kowska i
Podstawy etyczne skautingu (ideologia sk. angiel-

skiego) ż
Kształcenie starszyzny harc., St. Sedlaczek.
Józefa Joteyko, przez St. Sedlaczka .
Poznaj przyrodę, gawędy St. Gibessa .
Kurjerki, powieść, J. Michalski.
Bibljografja harcerska, St. Sedlaczek (wskazówki,

gdzie znaleźć materjały do ćwiczeń i gawęd)
Harcerstwo w obozach, obficie ilustrowane, na

podarki j
J. Leśniewski, P. W. w 'Harcerstwie . ż
Harcerska Odznaka P.W.; Harc. Odz. Sportowa
„Haremistrz” — miesięcznik starszyzny, konto

P.K.O. Ne 10020: rocznie . .
„Harcerz”, miesięcznik młodzieży, konto P. K. O.

Ne 22-806: rocznie
Sprawozdania Naczelnej

lata poprzednie po .
Rady Harcerskiej za

Wydawnictwa Książnicy Barcetalna i Kult. Fiz.
Gen. R. Baden-Powell, Wilczęta tom |. .

Berg-Grotowska, Wycieczki Panace (pod-
ręcznik techniki skautowej) ę

Borowski-Hoppe, Kursy w drużynie . .
H. Glass, Książeczka Harcerza . ź
H. Glass, Gawędy z drużynowym. .
Harcerstwo, pod red. St, Sedlaczka I tom

0.75
0.30
1.00
1.50

0.70

1.50
1.00
0.30

13>>

8.00

0.50

2.90

7.00
0.70
5.00
2.20
3.00

Harcerstwo, pod red. St. Sedlaczka Il tom (wyczerpane)
: 050E. Muszalski, Harcerstwo niepodległe .

E. Muszalski, Wielkie wycieczki
Philipps — St. Sedlaczek, System zastępowy wyd.1
SŁ=S<=1 FREGG Opowiadania harcerskie ś
Sopoćko — Grzymałowski, Życie pogodne
J. Tworkowska, Zastęp harcerek . j

Broszury siomacahdowc:
Znaczenie zagadnienia alkoholizmu, Dr. A. Wro-

czyński . . . Pra: MIE ZWS,
Harcerstwo przeciw alkoholowi.
Zadania Harcerstwa, Sedlaczek .
Idea ochrony PORA a Harcerstwo, Opacki.;
Skaut Słowiański Nr. Nr. 2, po. ŚR:
Pocztówka z św.i AŻE
Związek Harcerstwa P. w r. 1930, „Sł: Sedlaczek.

Ceny rozumieją się bez przesyłki pocztowej,
przy większych zamówieniach opust.

Dostarcza: Administracja „Harcmistrza”,
WARSZAWA,ul. Zielna 35, m. 9.

1.40
1.20
0.50
0.80
1.75

0.20
0.20
0.20
0.20
0.50
0.20
0.20

Konto P.K.O. 10020.
lub Centralna Komisja Dostaw Z.H.P. — Traugutta 2.

Konto P.K.O. Nr. 10020.

Rękopisy bez podpisu i adresu autora nie będą przez Redakcję uwzględniane.—Rekopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca.

Wydawca: Naczelnictwo Z. H. P. w osobie STANISŁAWA SEDLACZKA, Redaktor: STANISŁAW SEDLACZEK.

a Redakcja i Administracja: Zielna 35 m. 9. Tel. 701-20.

Druk „LECH*, Warszawa, Koszykowa 33. Tel. 890-66,

Prenumerata kwart. zł. 3.50 wraz z przes. poczt. Cena numeru zł. 1.40.
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NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO

 

WIADOMOŚCI URZĘDOWE
Rok 9 (XIII) Nr. 2—3. WARSZAWA Luty—Marzec 1931r.
 

 

ROZKAZ NACZELNICTWAZ. H.

Rozstrzygnięcie Konkursu Propagandy Spożycia Cukru.

N. podaje do wiadomości, że sąd Konkursu Propagandy

Spożycia Qukru w składzie: ze strony Rady Naczelnej Polskie-

jo Przemysłu Cukrowniczego — pp.: Dyr. Zygmunt Psarski,

yr. Melchjor Wańkowicz, ze strony Naczelnictwa Z. H. |

ih. dh. Przewodniczący Z. H. P. Władysław Sołtan, Przedsta-
wicielka Głównej Kwatery Harcerek — Janina Kamińska, Na-
czelnik Głównej Kwatery Harcerzy — Stanisław  Sedlaczek.

Referent Konkursu — Kugenjusz Ryszkowski, po zapoznaniu
się z nadesłanemi pracami postanowił następujące:

z pierwszych sześciu nagród przyznaje drugą nagrodę

w wysokości 2.000 złotych drużynie radomskiej, pod kierow-

niętwem dha Oz. Gołaszewskiego.
— dwie nagrody po 500 złotych — drużynie im. St. Czar-

nieckiego w Nisku, pod kierownictwem dha St. Sokołowskiego;

P. L. 19, z dnia 22 stycznia 1931.

drużynie im. B. Głowackiego we Frampolu, pod kierow-
nietwem dha Żydorczyka;

,. — oraz siedem nagród po 100 złotych — drużynie żeń-
skiej w Brzesku, 40 drużynie im. M. Bema w Warszawie, 9-ej
Hufcowej drużynie we: Lwowie, 4-ej drużynie z Bielska Śląs-
kiego, 6-ej drużynie w Rzeszowie, 1-ej drużynie im. T. Ko-
ściuszki w Kaliszu, 48-ej drużynie mazowieckiej w Rawie Ma-
zowieckiej.

; Wszystkie drużyny, biorące udział w Konkursie otrzy-
mują dyplomy. Po nagrody, w postaci sprzętu harcerskiego
oraz dyplomy należy się zgłaszać do Naczelnictwa Z. H. P.
Warszawa, ul. Zielna 35 m. 9.

(— Jan Grabowski

Sekretarz Generalny Z. H. P.

(—) Władysław Sołtan

Przewodniczący Z. H. P.

ROZKAZ NACZELNICTWA Z.H.P. L, 20, z dnia 30 stycznia 1931 rokv.

1 G.K. M. — N. tworzy w Głównej Kwaterze Harcerzy
Kierownictwo Drużyn Żeglarskich na prawach Wydziału i je-
dnocześnie mianuje Kierownikiem tego Wydziału dha hm. Wi-
tolda Bublewskiego.

N. mianuje członkami czynnymi G. K. M. dhów: hm.
Marjana Łowińskiego, hm. Piotra Olewińskiego.

I. Mianowania starszyzny, harcmistrzynie:
Helena Lierschówna, Janina Weigeltówna (Ch. Poznańska),
Irena Lewandowska, Stanisława Laskówna, Marja Penkrzy-

kówna (Ch. Warszawska).
Harcmistrze:

Działaczka
Mazowiecka).

Podharcmistrzynie: Aniela Stępniówna, Janina
Mazurówna, Marja Tytkówna (Ch. Kielecka), Marja Aprillów-
na (Ch. Mazowiecka), Włodzimiera  Antoszewska, Irena Ko-
nieczna, Leokadja Pacho (Ch. Poznańska).

Podharcmistrze: Wiktor Martini (G. K. M.)
IM. Z. 0. — Lwów. N. zatwierdza następujący skład

osobowy Z. O., zwalniając jednocześnie dotychczasowy. Prze-

wodniczący Ks. dr. Gerard Szmyd, I Wiceprewodniczący. —

ppłk. Zygmunt Zagłoba - Żygler (G.

harc.: Jadwiga Trojanowska (Ch.

rof. dr. St. Niemczycki, II-gi Wiceprzewodniczący — dr. Jan
oratyński, sekretarz — mgr. Wacław Muszyński, skarbnik—

hm. Aleksander Szczęścikiewicz, członkowie: kapelan ks. dr.

Eugenjusz Baziak, dyr. Jakób Solak, gen. Bolesław Popo-
wicz, wizytator Roman Kestlich, dyr. dr. Stefan Uhma, dyr.

Stanisława Falkiewiczowa, hm. Eugenja Jaroschówna Kom.
Chor. Ż., hm. Stanisław Hibl, Kom. Chor. M. radca Apolinary
Laskowski, hm. Józefa Mękarska, ppłk. Zygmunt zadek, wi-
zytator Ludwik Juss, hm. Jadwiga Sakracka, phm. Zbigniew

Pękalski. j
"IV. K.P.H. N. przyjmuje do Z. H. P. Koła Przyjaciół

Harcerstwa w Kołomyji i przy 44-ej drużynie Zagłębiowskiej
w Sosnowcu. .

V. Zwolnienie z Z. H. P. N. cofa stopień instruktorski
i zwalnia na własną prośbę z Z. H. P. hm. Stefana Łosia.

VI. Przeniesienie do kategorji czł. współdz. N. cofa st.
inst. i przenosi na własną prośbę do kategorji członków współ-
działających aa hm. Wandę Lesińską-Chmielewską, Marję
Lisowską, Zofję Wołowską.

(—) Jan Grabowski

Sekretarz Generalny Z. H. P.

(—) Władysław Sołtan
Przewodniczący Z. H. P.

ROZKAZ NACZELNICTWA Z.H.P. L. 21, z dnia lutego 1931 r.

W dniu 31 stycznia 1931 r. w Krakowie odbył się XLVIII
Zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej, w którym wzięło udział 19
członków Rady z wyboru oraz 10 przedstawicieli zarządów od-

działów. N. R. H. zajmowała się sprawami, związanemi z XI

Zjazdem Walnym Z. H. P., opinjowała zgłoszone na Zjazd Wal-
ny wnioski, oraz powzięła następujące uchwały:

1. Rozwiązanie Oddziałów Włocławskiego i Płockiego,

— N. R. H. postanawia rozwiązać oddziały Włocławskii Płoc-
ki, zaś sprawę pozostawienia lub skasowania Chorągwi Płoce-
kiej pozostawia do właściwego załatwienia Gł. Kwaterze Męs-
kiej. Tereny oddziałów Włocławskiego i Płockiego włącza do
terenu Oddziału Warszawskiego.

Sprawy Dworku Cisowego. -— N. R. H., uznając zna-
czenie społeczne Dworku Cisowego i zasługi druhny Małkow- .

skiej w tem dziele, z żalem stwierdza RAE dotąd
stosunku prawnego Dworku Cisowego do Z. H. P. oraz niedo-

konanie w ciągu lat trzech rozrachinków z tytułu subwencji
15.000 złotych i pożyczki 2.000 złotych, udzielonej przez Na-

czelnictwo Z. H. P. i wobec powyższego: 1) poleca Naczelnic-

twu Z. H. P. uregulowanie stosunku prawnego Dworku Ciso-

wego do Z. H. P., do 31 grudnia 1981 r., 2) wzywa druhnę Mał-
kowską do wyliczenia się z zużycia subwencji na sumę 15.000

złotych. |
N. R. H. uznając trudną sytuację finansową druhny Mał-

kowskiej w Dworku Oisowym, postanawia ułatwić jej spłace-

nie długu 2.000 złotych w formie następującej: dług winien

być spłacony w ratach miesięcznych, wynoszących conajmniej

30 złotych, z tem, że na poczet tych rat mogą być zaliczone

świadczenia .w naturze.

(—) Jan Grabowski

Sekretarz Generalny Z. H. P.

(—) Władysław Sołtan

Przewodniczący Z. H. P.

ROZKAZ NACZELNICTWA Z.H.P. L. 1, z dnia 9 lutego 1931r.

XI Zjazd Walny Z. H. P., który się odbył w dniach 1 i 2
lutego 1931 r. w Krakowie, powziął następujące uchwały:

Depesze. — XI Zjazd Walny wysłał depesze do. Pro-
tektorów Pana Prezydenta Ignacego Mościckiego, Pana Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego, Pana Profesora Stanisława Woj-
tiechowskiego, a także do gaździny Dworku Oisowego, druhny
Dlgi Małkowskiej i do Naczelniczki Gł.- Kwatery Żeńskiej,

_ilruhny Hanny Dydyńskiej. d ; chi

archiwum
harcerskie.pl

II. Ofensywa. — XI Zjazd Walny, potwierdzając uch-

*wałę 47 zjazdu 'N. R. H. z dnia 1 i 2 listopada 1980 r. uznaje

za konieczne podjęcie planowej wszechstronnej ofensywy har-

'eetskiej, jako ogólnego sharmonizowania wysiłku zbiorowego,

mającego na celu maksymalne zdrowe wzmożenie energji Har-

cerstwa i jego przyjaciół ku realizacji zadań naszego ruchu,

'póleca Nacz. Radzie Harć. i Naczelnictwu Z. H. P. w poro-
zumieniu z władzami państwowemi i z wszystkiemi czynni-  



WIADOMOŚCI

e przygi ja i prowadzić, wzywając
je 056 karami i harcerek oraz najszersze rzesze

przyjeciółdg czynnego w niej udziału,
IL larsze Harcerstwo. 1.

uregulowanie stosunku do Z. H, P. kałazch harcerek i harce-
rzy, instruktorek i instruktorów, p na_ terenie

lub instytucji howaw-
wa. i społeczeństwa mającej. na, celu,

pzeniami XI Zjazd Walny Z. HP. posta:
nawia_ utworzyć nową grupę członków P., obejmującą

r Hnatraktorki i instrukto-

Har
ującychj ć jązki, pra.

i Organizację tej grupy członków, określą Główne Kwatery
polom gul

ając za konieczne

d Walny zwraca się do Naczelnej Rady Har-
iczania pracy poza Z. H. P. jako pr
regulaminie starszego haret możliwości należen

go, harcerstwa harcerzy 1, harcerek w. miejscowo:
ch niema. kół starszego harcerstwa.

XI Zjazd” Walny, Z. HI. P., potwierdzając uchwałę TV
ZH. P. arszego Harcerstwa,

agadnienie starszego
GA:harcerstwa

na (eleni

h i wobec tej
nia programówi
Za kaza do

tem wskazane
"czas poszezególnym

kostedonaEA ARoPOGE interpretacji i sto-
sowania dotychczasowych programów.

2 Zjazd Walny Z. IL P., wzy elnietwo Z.
„obie Główne Kwatery do rustownieszego zaint

ejskieh,
złe, mi AE pacująe rużynach harcerskich, ja
innych organizadjach wiejskich, d) wypracować: Wskazówki
organizacyjne, oraz metoć le dla dru-

eh.
Naukowy system wychowania harcerskiego. —
XI Zjazd Walny poleca Naczelnej Radzie Harcer
starania o wprowadzenie wykładów z zakresu s,

ego. (skautowego) na studjach wychowa
znych, kursach kształcenia nauczyciel

. H. P, stwierdzi harcerstwo,
y mimo powstania poza mu-

iktycznem realizowaniem wielu teoretycz-
anek nowoczesnej

Radę Naczelną
Opraeo”

kiego i nawi
pedagos pana.

ROZKAZ NACZELNICTWA Z.H.P.

na_ 3 luty 1881 R Krakowie odbył się
XLIX Waza Naczelnej Rad iej, w którym wzięło
udział 29 członków Rady. Po rolna druha Tadeu
sza Stramiłły N. R. Hdokonała wyborów nowego Naczeln
twa w składzie następującym: Przewodniczący — dh. wojewo-
da. Michal Grażyński, Wiceprzewodni zący — dh. pręz k
deusz Kamieński i druhna Helena Śliwowska, Naczelniczka G.
K. Ż. —dhna J sdywięa„paszezkówna, Naczelnik G. K. M. dh.
Aitoni(Olbromii Sekretarz Generalny — dh. Sta 5z

= Kamusi Zagócay:
czej . ks. Jan Mauersberger, członkowie dh. Nyłady:sław Ulkdzki i dh. Piotr Olewiński. ż

archiwum
harcerskie.
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VI. Stosunek Z. H. P. do młodzieży
wiek Al zat WalnyZ. HL P. zywa A: sRleA

nku do młot
wterminie do dnia i lipca l©

Walka z alkoholizmem, — Wobec"zagrożenia ue
lizacją, która na

dobre skutki jakie pomimo. częściowego t ko jej sto
sowania są widoczne, XI Zjazd Walny w myśl dotyche:
20 popierania akcji pra Ikokolowej przyłącza
stu organizacyj toż znych w tej wie i wzywa pełnolet
nich członków2. H. P. do. poparyia akcji RA acyjnej

„VIII. Absolutorjum. — = Zjazą Walny pr
domości sprawozdanie. Naczelne,
od 1.1X 1929 r. do 1.IX 1930r. i idzie

jak. Budżet, — XI ązd „Walny zatwierdził prelimin
u Z. H.P. na okres 1931/33

w brzmieniu przedstawionem dek elną a Ha
iesięcina od subwencyj: XT Zjazd Walny

t, ot ch od” władz. samorządowych.
yj i osób pryw
określone cele

zaliętwo ZHP. mo powinno pobie
XL. Sprawy K,P, H.
1. XI Zjazd Walny uchwala: jaciół Harceistwa. zgmpówane naZterenie ie współ

aćce erszem —spoft

Zjazd stwierdza, że zabawy, urzą
iór Harcerstwa przy udziale młodzieży

y się odbywać bez napojów. alkoholowych.
XII. Komisja Weryfikacyjna. — XI Z,
aczelnej Radzieła ej j

Zjazdu Walnego p

/alny
oda „iomotówa j

mym. dl
jako całości, Sónydh Cnorą-Ż. HL

gwi, iąOddziałów.
sę Sfępień Haromistrza, Zja rac

M nienia ułatwień w. formal.
topnia haremistr

aiałonstwa W. R. aDE
szkół s] iel

wybrałao aaa y: a, JóaŁapiika, Piotra. Olewińskiego iBaminda Zachawey:skieg
Naczehiy-Sąd: Harcers

slaw Hoppe, Włodzisława Obrona
ski, Zofja Wołowska iAndrzej Zalewski
Aleksander eryi Karolina Lublinerów

ibą, wrybrano w. składzie: Irena
G kowski, Stanisław

(©) Dr. Michał Grażyński.(>) Stanisław Łypacewicz
H. P. Przewodniczący Z. H.Sekretarz Generalny Z,

L. 2, z dnia 10 lutego 1931 r.

pas. tego N. R. H. powzięła następujące uchwały:
ybory Naczelnego Kapelana:
AN. R. H. wybiera równoćwo kapelana.

2. Złot Dwudziestolecia. — N. R.
nietwu decyzji i
roku 1981 0

(--) Stanisław Łypacewie
Sekretarz Generalny Z, H, P.

Nr. 2-3

owe-
a się do prote-
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ROZKAZ NACZELNIKA GŁÓWNEJ KWATERYM.1 z dnia 29 stycznia 1981 r.

Skład Osobowy Głównej Kwatery Harcerzy

i piłold”
157 BE i

retarz Głównej Kwater,
altazar Podhorski, wopółonaćwie pho Joż Kltjau.

I NM Ogólny.
Kierownik Wydziału i cz

„ Wierusz >
2 Referat statutów .regulaminowy—prowadzi Kier.

ln: Am. Dr. Wit Kionowiecki, hm. B. Pat
km, hm. A. p

5)Relerit sprawozdawcz Wydz., współ:
prasująć I.Chyczowski, A. Nowak, M. Pluciński, B. Radecki,
s. Rudi

Naczelnikaph.

ka
Relórat mniejszości Kamiński,

współpracują:lm. B. Polkowski i R
d) Referat Dżembori-lun.
e) Bibljoteka — Władysław

| IL. Wyd:
„0. Kierownika W

a) Referat ogóln,
„»), Referat kdo

©) Referat wpisu drużyn -— ki;
„eris Ko-

złonkowie i G. K hm. B.
i jeli ż

2) Relerat ekb. Wioli aeni
1) Referat drużyn speej dtoni Smolar

Referat drużyn szkół.powszechnychmet.
sław nkowski; >

h) Referat Gai Białostockiej — hm. K. Ozereyski,
współpr:acują; J. Szalew J.. Magierz

Wydział ksztatcenia stars
own Wydziału—hm. Aleksander Wrono-

y i osobow,

Wydz.. współpr:

KorAoHi
owak Mm:_Dr.W. Sawicki; ;

©) Referat karów„Gnorągyi: prowadzi

e) Komisja dyscypi p zą
, Żawodzki, kowie: im. A. Tiirszbandt, hin.
mi A: Wronó | Sz. Poradów

V. Wydział Programowy.
Kierownik Wydziału Hm. Rp. Stanisław Se
zek.
a) Relęcat Obozów Stałych Hm.. Rp. Tadeusz Mares
b) Referat obozów wędrów, ych i wycieczek — hm. Bo-

lesław bakoweski, dw +
poc:

: Jan K
Tomasz Piskorski, Bolesław:

tStaśko, Leopold ynowiez. i Józ

VI. Wydział Starszego Harcerstw:
pe o. Kierownika Wydziału -ph. Wiktor Martini.

jerat wyprawy> Kandersteg — dh. h.
wodzki. (wspołpracują. hi bojmer i phm.

Hareestra 10)
ie: bm. J. Gier

h. J.

e
Wydz

Kier s dzi - hm. Jan 1
sław S

0. Grzymałowski. Przędza zelnik:

w
Witolda. Bublox kiego, kierownika. drużyn żoglarakich
Zi 'korz; t;

11. W)
Chor. Pomorska

nie i 1 T.
2

nicach, im. H.

wspópracuje ph.

VI, Wydział Międzynarodowy. Ra:
Kierownik. Wydziału. 1 Komisarz. Zagranięzny hminż.

iciel Na .K. —przy or
aei skautów Belgijskich i Francut — Tadeu

Wychowania, Fizycznego.
Kierownik Wydziału — hm. Władysław Olędzki,
s Referat ogólny —- prowadzi Kier.„Wydziału, |
b) Referat kursów w. i. — hm. CzesławRębowski.
e) Referat programow. A AU) Krawi
djReterat łucznietw. „mani, Brzes

„Wydział IowicAcj a „yn żeglarskich.
Kiórowiik: Wydziału: hm. Witold Bublewski.

„Wydział Przysposobienia. Wojskowego.
KiarownikW - Bohdan Węgler, sekretarz

ph. Roman Zay
XII. Referat Propagandy.

Kierownik. Reteratu -— hm. Eigenjusz Ryszkows
ó : mecki, hm. J.. Kozielewski, ph. Z.

VKrskowiecki, Br. Miazgowaki, phi St. R;

XIII. Referat Skarbowy. a
Kierownik Referatu — hm. Zygmunt Zagłoba - Zygler.

hm. L. Leśniew
2. Zarządzenia bieżące.

Poradnia dla drużynowych pozyskała fachową po-
kresie. żoglarstya w tormie_ stałej „współpracy. dha

chęcani dow. ch sprzwach
h, dh. Witold

żyny, zrzeszenia i obozy.
Nowe drużyn pre,do,do Z. H. P.

, Poznań
1 im. gen. H. Dą-

Poniatowskiego w Kęp-

Wykreślenie "grużyn. kor Uidzka: m
P: ch; Chor. Poznassk

yskie-
y Czamiego w Wieleniu, 2 im. T.

y Czarnego w Kruszwi.
iego w, Kępnie(miana piironay2 im. H
e (zmiana liezby): Oh o

„im.
browskiego w. Radomiu,

cena obozówz r. 1930.
hor. Kielecka Gear) Kategorję „A”. otrzy:

muje obóz wędrowny drużyny im. K, Pułaskiego w Bodzen-
tynie.

Lódzka (dódatkowo). Kat. „B*. otrzymuj
w Radomsku d-ny im. Kościuszki w Piotrkowie

dny im. Dąbrowskiego w Kamieńsku, Kat.
y drużyn: Czarnieckiego w Pabianicach,

0 w 0z0r]

Goa obozy
rego—Czami-

ec —-"Inowrocław, Kołłą-
Horosrova) — Kościan,

p. Hufiec ©stało I
arnieckiogo ——
Ko Unrobrego (

*K
a
= R

,UR© OM A Szki
(Stały — Waksmund; wędrowity-_Pie-

oniałowskiego (stały, wędrowny i kolonia)
iej Poznań, Batorego — Poznań, Ża-

nań, Bema — Poznań, Żółkiewskiego — PO-
E Fommat, «
moyskiego —- Pozn
znań, Bema (pedrowiy)) — Poznań, Sowińskiego — Poznań,

ń,_ Wybikoja(staty) — P Poznań, Chodkie-
wi Poznań, e eh (Stały— Lusowo) (i wę

I (wedroyny po Krakow.
skiem 1 śląsku) — Poznań, Hufiec Rawicz, Przemysława —Ro-
goźno, Chrobrego — Ś:

Kat. „Bó, otr ymują obozy drużyn: Staszica — Byd-
cz, Hallera — Bydgoszcz, Kilińskiego Bydgogzoz, Ża-
Czarno Bydzośz i

(08; „wiszy  zarnego- Chodzież, Hufiec —
Huficc. (kolonia) —- Inowrocław, Jagiełły i Chrobrego (wspól:
ny obóz) — Inowrocławi Kruszwica, Poniatowskiego —
cm, Hufiec — Kępno, K Kostrzyń, Chrobrego

ły — pięgini) — Kościan, Kościuszki — Nakło, Mickie-
Nowy T. „Kazimierza Miele

jj *poznań, Jagiełł
ań, Batorego (wędrowny), — Poza „eszka. Białego.

Głowackiego — inkowskiego Ai
CJ— Poznań, Rejtana jomdwa wędrowne) — Poznań, 
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Wilków Morskich (stały) --Poznań, Hłaski — Poznań, Hufiec—
Śmigiel, Staszica — Trzemeszno, Dąbrowskiego — Wągrowiec,
Hufiec, (obydwa) — Wągrowiec.
Kat, „C% otrzymują obozy: Sobieskiego — Bukowiec,

Kościuszki — Kościan, Poniatowskiego — Kórnik, Leszczyń-
skiego — Leszno, Pułaskiego — Poznań, Dąbrowskiego (wę-
drowny — Poznań, Kruszwica) — Poznań, Mickiewicza — Śro-
da, Przemysława — Śrem, drużyny w Strzelnie.

hor. Radomska: Kat. „A%, otrzymuje obóz Hufca
Sandomierskiego i Ostrowieckiego. Kat. „B% otrzymują obozy:
1 drużyny Radomskiej, 3 drużyny Radomskiej, Hufiec Konec-
ki, oraz Hufiec Opatowski.

Chor. Warszawska Kat. „AŚ. otrzymują obozy
drużyn: 1, 2, 3, 8, ©, 7, 8, 10, 11, 12; 18; 16; 20; 22; 23; 25;
26, 35, 37, 39, 39, 40, 40, 50, 55, 57; 59; oraz Kurs zastępowych.

Kat. „B* „otrzymują obozy drużyn: 21, 81,/34,.41, 44,
45, 47, 49, 51, 54; oraz Kolonja lecznicza.

Kat. „Ć*, otrzymują obozy drużyn: 32, 88, 58.
Chor. Wileńska: Kat. „A% otrzymały obozy dru-

żym: 8, 9, i 18 Wileńskiej, stały i wędrowny Hufca Nieświes-
kiego oraz 1 Nowogródzka i 1 Głębocka. Kat. „B*, otrzymały:
1,4, 7 i 8 Wileńskie (wszystkie obozy stałe). Kat. „C*%, otrzy
mały: 2 Wileńska, stały i wędrowny 11 Wileńskiej, Hufca
Słonimskiego i 1 Baranowicka.

7. Główna Kwatera.
14, Wydział Starszego Harcerstwa — Dh.

Giertych zwolniony ze stanowiska kierownika
własną prośbę.

hm. Jędrzej
wydziału na

9. Urlopy, zmiany przydziału, zwolnienia starszyzny.
98. Zmiany przydziału: ph. Józef Bugajski z Chor.

Lwowskiej do Poznańskiej, ph. Antoni Gregorkiewicz z Ch.
Wołyńskiej do Mazowieckiej, ph.: Jan Mąka do Chor. Łódz-
kiej, ph. Benedykt Porożyński z Chor. Poznańskiej do Po-
morskiej; ph. Stefan Skalski z Ch. Płockiej do Łódzkiej; ph.

URZĘDOWE Nr. .2—3

Teofil Urbański z Ch. Pomorskiej do Poznańskiej; ph. Kazi-
mierz Zielonka z G. K. M. do Ch. Łódzkiej, /. *

96. Przeniesienia do rezerwy na własną prośbę: dz. h.
Józef Kowalski (Chor. Poznańska), ph. . Jerzy Szwemin (Ch.
Poznańska).

0. Pochwały, oznaki i odznaczenia,
; 02.(1) Harcerską Odznakę P. W. instruktorską otrzymu-

ją: hm. Władysław Olędzki, dh. Bohdan Węgler, phm. Roman
Zawiślański,

Q2.(2) Oznaka dziesięciolecia służby harcerskiej: Nr.
211. pl. inocenty Libura, Ńr. 212. Adam Kotula (Śląsk); Nr.
218. Wiktor Frantz (Lwów), Nr. 214. hm. Aleksander Szczęści-
kiewicz; Nr. 2i£. 1omasz Szczygielski (Kraków), Nr. 216. Gze-
siaw Kurmala (Śląsk); Nr. 217, Władysław Plisowski; Nr. 218.
Franeiszek Ostrowski (Lublin); Nr. 219. Marjan Kloc (Lwów);
Nr. zż0. 16 Poznańska D. K. im. gen. J. Bema; Nr. 221. ph.
Koman Dąbrowski; Nr. 222. ph. Felicjan Gabryelewicz; Nr.
228. ph. Feliks Latosiński; Nr. 224. Zenon Dorniak; Nr. 225.
Hufiec w Lesznie (Poznań); Nr. 226, Wiktor Pawelczyk; Nr.
227. Antoni Szymański; Nr. 228. Feliks Wajler (Śląsk); Nr.
229. ph. Roman Kaczarowski; Nr. 230. hm. Włodzimierz Skło-
dowski (Warszawa); Nr. 231. Zdzisław Kluczyński; Nr. 232.
Jamusz Sukiennikowicz (Brześć); Nr. 238. Edward Broda; Nr.
234. ph. Roman Chrząstkowski; Nr. 235. ph. Zdzisław Juraj-
da; Nr. 286. ph. Stanisław Pelczarski; Nr. 237. Zygmunt Schil
ler; Nr. 288. Tadeusz Wołoszyński (Lwów); Nr. 239. Józef
Elke; Nr. 240. Władysław Gałkiewicz; Nr. 241. Adam Jas-
kulski; Nr. 242. Jan Perka; Nr. 248, Roman Woźnicki (Łódź);
Nr. 244, ph. Damazy Jaworski; Nr. 245. hm. Jarosław Kowal.
ski(Pomorze); Nr. 246. Czesław Wyszyński (Poznań); Nr. 247.
ph. Jan Klama; Nr. 248, ph. Karol Strózik (Śląsk); Nr. 249.
Roman Heml. Nr. 250. hm. Józef Mędyk; Nr. 251. Edward
Nowowiejski (Zagłębie).

(—) B. Podhorski.
Sekretarz Głównej Kwatery.

(-) St. Sedlaczek, Hm. Rp.
Naczelnik Głównej Kwatery M,

ROZKAZ NACZELNIKA GŁÓWNEJ KWATERY M. L. 2, z dnia 5 marca 1931. tr,

1. PRZEPISY STALE OBOWIĄZUJĄCE.
„12. Porządek i znakowanie rozkazów: w Rozkazie Na-

czelnika G. K. L. 15 z dnia 15 sierpnia 1930 r. ma być:
46. oznaki specjalne drużyn.
99. zawieszenia starszyzny.

2. ZARZĄDZENIA BIEŻĄCE.
21 (1). Odprawa Komendantów Chorągwi odbędzie się

dnia 29-g0 marca r. b. w lokalu Naczelnictwa. Początek o godz.
10-ej rano.

21(2). Konferencja w sprawie drużyn szkół powszech-
-« nych zwołana jest do Warszawy (Zielna 35 m. 9na, Moi 12
kwietnia r. b. ;

J 21(3), Sprawności: Uwagi w sprawie programów prób
sprawności, podlegających obecnie rewizji, należy nadsyłać do
łównej Kwatery przed 1 maja 1981 r. W tym samym czasie

można zgłaszać projekty nowych sprawności, nie objętych
przepisami ogłoszonemi w tomie II „Harcerstwa, oraz w Ro-
czniku: Harcerskim 1928 r. Zmiany i projekty powinny być
opracowane w formie gotowego regulaminu danej próby.

4. DRUŻYNY, ZRZESZENIA I OBOZY.
41. Wpis drużyn do Z. H. P.: Chor. Krakowska:

2 im. St. Ozarnieekiego w Krośnie, 4 im. KrJ. Sobieskiego
w Krośnie i 4 im. Lisa Kuli w Oświęcimiu; Chor. Mazo-
wiecka: 18 Mazowsza im. T. Kościuszki w Łomży.

42. Wykreślerie drużyn: Ohor. Lubelska: 5 im.
Ks. J. Poniatowskiego w Zamościu; Ohor. Mazowiecka:
18 Mazowsza im. Fr. Grudzińskiego w Łomży (zmiana patrona);
Chor. Poznańska: 1 im. Leszka Białego w

_

Kiszkowie,
4 im. J. Koźminie, 6 im. Gen. J. Bema w Leszniei 1 im. B.
Chrobrego 'w. Pniewach.

, 45. Ocena obozów z r. 1930: Chor. Krakowska (do-
dowo Kategorję „A* otrzymuje obóz 4 drny w Podgórzu.
Chor. Poznańska: kategorję „A* otrzymują obozy dru
żyn;. Chodkiewicza — Bydgoszcz, Batorego — Czarnków, Czar:
nieckiego-—Gostyń,

_

Hufiec—Inowrocław, Kołłątaja—Koźmin,
Chrobrego (stały—Horoszowa)--Kościan, Sobieskiego—Kościan,
Hufiec-—Kościan, Hufiec (2 stałe i 1 wędrowny)—Krotoszyn,
Hufiec-—Ostrów, KościuszkiOstrzeszów,

_

Chrobrego (stały—
Waksmund, wędrowny — Pieniny) — Poznań, Poniatowskiego
(stały, wędrowny i kolonja)—Poznań, Czarnieckiego—Poznań,
Batorego—Poznań, Zamoyskiego—Poznań, Bema—Poznań, Żół-
kiewskiego—Poznań, Bema (wędrowny)—Poznań, Sowińskiego
—Poznań, OChodkiewicza—Poznań, Wilków Morskich (stały—

Lusowo, wędrowny—-Poznań, Dąbrowskiego (wędrowny po Kra-
kowskiem i Śląsku)—Poznań, Hufiec--Rawicz, Przemysława—
Rogoźno, Żółkiewskiego—Rogożno, Chrobrego — Szamotuły,
Kategorję „B* otrzymują: Staszica, Hallera, Kilińskiego,
Zawiszy Czarnego, Kościuszki (stały i wędrowny) w Byd-
goszczy, Zawiszy Ozarnego—OChodzież, Hufiec (kolonja)— Ino-
wrocław, Jagiełły i Chrobrego (wspólny obóz) — Inowrocław
i Kruszwica, Poniatowskiego—Jarocin, Hufiec—Kępno, Ko-
ściuszki —. Kostrzyń, Chrobrego (stały — Księginki) — Kościan,
Kościuszki, Mickiewicza—Nakło, Hallera—Nowy Tomyśl, Ka-
zimierza Wielkiego, Piasta i Małkowskiego, Jagiełły, Batorego
(wędrowny), Leszka Białego, B. Głowackiego, Marecinkowskie-
go (stały i wędrowny), Rejtana (obydwa wędrowne), Wilków
Morskich (stały) oraz Hiaski w Poznaniu, Hufiec— Śmigiel,
Staszica — Trzemeszno, Dąbrowskiego — Wągrowiec,

_

Hufiec
(obydwa—Wągrowiec. Kategorję „O©* otrzymują: Sobie-
skiego—Bukowiec, Kościuszki—Kościan, Poniatowskiego—Kór-
nik,

_

Leszczyńskiego—Leszno, Pułaskiego—Poznań,  Dąbro-
wskiego (wędrowny—Poznań—Kruszwica)—Poznań,  Mickiewi-
cza — Środa, Przemysława -— Śrem, Drużyna w Strzelnie.

Chor. Radomska: kat. „A% otrzymuje obóz Hufca
Sandomierskiego i Ostrowieckiego. Kat. „B* otrzymują: 1 i 8
w Radomiu, Hufiec—Końskie, Hufiec—Opatów.

Chor. Warszawska: Kat. „A* otrzymują obozy
drużyn: 1, 2, 3 (3 obozy), 7, 8, 10, 11, 12, 18, 16; 20; 22; 28; 25;
26, 85, 87, 39 (2 obozy), 40 (2 obozy), 50, 55, 57, 59 oraz kurs
zastępowych. Kat. „B* otrzymują obozy drużyn: 21, 31, 84, 36,
41, 44, 45, 47, 49, 51, 54 oraz kolonja lecznicza. Kat. „C* otrzy-
mują: 82, 38 i 58.

Chor. Wileńska: Kat. „A” otrzymują: 8 NOEISTĘ
Wilno, Hufiec (stały i wędrowny)—Nieśwież, 1—Nowogródek,
1--Głębokie. Kat. „B* otrzymują: 1,4, 7 1 8 Wilno. Kat. „C*
otrzymują: 2, 11 (stały i wędrowny)—Wilńo, Hufiec—Słonim
i 1—Baranowicze.

46. Oznaka specjalna drużyny, Zatwierdzam oznakę 16
drużyny im. Zawiszy Czarnego w Warszawie: „na czerwon
ząbkowanym pasku — białe kosteczki” (motyw góralski).
Oznaka jest noszona na czapce.

6. CHORĄGWIE.
62. Mianowanie członków Komend: Chor. Krakowska:
pb. J. Cienkosz--przyboczny Komendanta, Kierownicy Wydzia-
łów: Osobowego—ph. M.

.

Pieczerkowski, Organizacyjnego—ph.
T. Luzar, Lustracyjnego—ph. Wł. Muż, Obozowego—K. Małeski,

archiwum -
harcerskie.pl 


